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TELEFON W 32, 


Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz. 


Miejski Teatr Polski 


Dzielna 18. 
pod dyrekcją Al. Zelwerowicza, 
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Czwartek dala 26 b. m. o godz. 8 więcz. 
Otwarcie sezonal 


Wyzwolenie 


dramat narodowy w B akt. St. Wyspiańskiego 


(ceny premierowe) Poprzedzi przemówienie 
dyr. Zelworowicza. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki od 5 — 7 wiecz 
Sckretarjat Redakej! otwarty dla pub iczności od 7—9 po pol codziennie. 
Rękopisów nienadającvch się do druku Redakcja nie zwraca, 
Artykuły bez oznaczenia honorarjum uważane Są za bezpłatne. 
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Przed tekstem 
reklamy mk. 3.00, nekrolog mk. 


Konto czekowe P. K 0. 63143 


CENA OQŁOSZEM: 


mk. 5.00, w tekścia mk, 809, pa tekicle 
200, zwyczajne 250 ta 
za wierza petiłowy |jednołamowy. 


Cgqłoszenła drobne 401. za wyraz, dia poszutnjącyeh pracy 30 
Ogłoszu»fa nadosłaae pa g. 6 wlocz 50 proseat dra!a]. 


TETTA 


Piątek 27 b. m. 


Wyzwolenie 


po raz 2-gł dram. nar, w B akt. BŁ Wyspiańskiego 


Połowa dochodu na Czerwony Krzyż. 


Sobota 28 b. m.» 


„PAL JONALI 


Prem'era! kem AL Fiedry. 
- PWaa 


zwycięskie i szybkie wypieranie najeżdżcy z granic Polski. 


Walki na pólnocy. 
Momaolial Stada Generalni z 


z dnia 24 sierpnia. 


Front północny. Pozostałe 
oddziały 4-ej armji sowieckiej, ze- 
brawszy się w silną grupę zdołały 

o zaciętych, kilkanaście godzin 
ących walkach przebić się w 
rejonie Chorzele w kierunku na Kol- 
no, obsadzone już przez znaczniej- 
sze siły naszej 4-ej armji. 

Peściy oddziałów I armji 
xa nieprzyjacielem w toxu. 
B-a armia wyławia w dal= 
szym ciągu niodobitNł wojsk 
sowieolich, błączących w 
rojonie na zachód od linji 
kolejowej Kiodlin-©łnua, 

Front średkcwy.,  Armje 
frontu środkowego oserzydla:ąq= 
oym ruchem na półaocy;, 
zajmując Knyszyn, Sławiz= 
ki i Kcino zamykają piar= 
ścieh olratlający 4-q i I5>ą 
armie bolszawinkia. (iieprzy- 
Jzoiel ścigany za wszzyst= 
kioh stron skupia cię w 
większe masy i stara się 
rozpaczliwie przerwać że= 
łazny pierścień naszych 
wojsk, Walk w dniu 23 b. m. 
poć fHolnem prowadził nie- 
przyjaciel wisle żaciętych 
ataków, które przez dzielny 
wielkopolski 83 pułk piecho= 
ty zosiaiy z ogrumnymi 
strstemi dia nieprzyjscieja 
odparte, Wymieniony pulk prze- 
szedł następnie do kontrataku i 
zdzkył przeszło 10800 jeń- 
Ców, w tem dowódcę cdywie 
zji 10 dziął, kila cztamuaa 
rów pulkowych, SAmMECHUa 
tyt ogromno takory. Przy 
zdobyciu Łomży wziężo ZUG0 
jeńców, 9 dział, 22 zarania 
by ronaszynDwe, bardzo Gu 
ży m .teriał wojenny. Po za- 
jęciu przez 1 dywizję legjonową w 
dniu 22 b. m. rano Białegostoku, 
trwały w samem mieście jeszcze 20 
Bodzin zaciekłe walki uliczne; przy- 
była na pomos z Grodna 55-a dy- 
Wizja Sowiecka io nute gaeun. 
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Wróg okrążony ze wszystkich stron. 


ladnośó żydowska, która 
wrydłałnia zasilała szeregi 
bciszewickia. W. walkach w 
rejonie Białegostoku wzięła 1-a dy- 
wizja legjonowa przeszło 7000 
jeńców i zd.kyła 18 dział, 
42 karabiny maszynowe i 
ogromny materjzł technicz= 
ny. Wskutek poniesionej klęski 
wzrasta demoralizacja wśród po- 
szczególnych oddziałów nieprzyja- 
cielskich. Dońscy kozacy przes 
chuizą gronacdnia na naszą 
strone., W rejonie Brześcia Li- 
tewskiego spokój, Pod Włodawą, 
Opalinem i Hrubieszowem oddziały 
nasze odniosły szereg lokalnych suk- 
cesów, przyczem wzięto jeńców, 1 
działo i kilka karabinów maszyno- 
wych. 

Front południowy. Na po- 
łudnie od Lwowa zajęł; oddzia- 
iy i2-ej dywizji piechoty 
Świrz, rozbijając brycadę 
cowiccką i biorąc zty 555 
pułk piochoty do niewoli, 
Kawalerja nasza w rejonie Bobrki 
rozbiła 8 sotnie nieprzyjacielskie 1 


i wzięła 200 jeńców. Na północ od: 


Kamionki Strumiłowej i Bojańca, tu- 
dzież na wschód od Kurowie utar- 
czki z oddziałami nieprzyjacielskimi. 


Naczelne Dowództwo Sztab generalny. 


Walki w rejonie Lwowa. 


LWÓW 23 sierpnia (PAT). Gazeta 
Lwowska pisze: Sytuacja pod Lwowem 
jest zupełnie pomyślna. Nasze oddziały 
szarpią cofające się oddziały Budiennago i 
rozbijają je tam, gdzie tylko nastąpi kon- 
tat z nieprzyjacielem, 

Bućicnny ctrzymał rozkaz zajęcia 
Lwowa dnia 17 b. m. Tymczssem już 
17 b. m. rano rozpoczęła sie nasza cfen- 
sywa w rejonie obronnym Warszawa, U- 
derzenie nasze było tak silne, że zachwiae 
ło całym frontem. Wobec tego sowieckie 
dowództwo frontu poluduiowo-zachodnie- 
go rozkazało Budiennemu cofnąć się z 
pod Lwowa i pospieszyć swoim z pomo- 
cą na północ. 

Budiennyj nie usłuchił rozkazu i, 
powolując się na dobry masirój swoich 
żolnierzy, ktorzy chcieli puhuiać we Lwo- 
wie oświadczył, że st i 16 wiiom. od tee 
go miasta i musi ję zająć. Dzięki celo- 
wym zarządzeniem naszego dowództwa 


frontu południowego kawalerja nieprzyją: 
cielska, trzymana w szachu, nie mogła 
się poszczycić sukcesami. 

Dnia 17 b. m. naczelne dowództwo 
sowietów kazało Budiennemu cofnąć się i 
maszerować na północ. Budienny powtór= 


nie nie usłuchał rozgazu, Daia 18 san i; 


Dalsi jeńcy i zdobycz. 


Sukcesy na południu, 


Trocki wydał rozkaz cofsnia się, Budiene 
ny jeszcze się wahał. Wreszcie, maciśnię= 
ty przez nasze wojska rozpoczął odwrót 
dnia 200g. 5 m. 39, Nasze oddziały ma- 
ją obscnie za zadanie odzyskać miejsco- 
wości, do których zapędziła się kawxlerja 
niaprzyjacielska i stopniowo ją likwidują. 
= RTE POAT WT S 


Mmmm 


(Jakis armje walczyły na froicie polskim? — Stan armji 

bolszewiczijaj po naszem zwycięstwie. — Człkowite zni= 

szczenie belszewiokiego frontu półnooasego. — Ufsnsywa 
nasza — decydującem zwycięstwem), 


{Od własnego koresp.]. $zę: Siła liczebna armji bolszewickiej na 


WARSZAWA, 24 sierpnis. Według 
„ustalonych już wiadomości, bolszewicki 
toat przeciw Polsce składał się z nastę” 
pujących armji: 3, 4, 12, 13, 14 i-15-tej, 
a nadto 3-30 korpusu jazdy 1 kawaterji 
Budiennego. Otóż całkowicie rozbite przez 
nas zostały armje: 3, 4, 13, 15-ta i trzeci 
korpus jazdy. Natomiast jednostkami bo- 
jowemi pozostały: 12 i 14 armje, oraz ka- 
walerja Budiennego. Jednakże armja 12 
i kawalerja Budiennezo są już mocno nad- 
szarpane. Jedynie tylko armja 14 zacho- 
wała dotychczas swą pierwotną Siłę.* 

WARSZAWA, 24 sierpnia. „Gazeta 
Poranna” zamieszcza wywiad z ministrem 
spraw wojskowych gen. Sosnkowskim. 
W. wywiadzie tym gen. Sosnkowski po 
wiedział między innemi: 

Reasumując całą naszą akcję ofen- 


svwną sceptycznie mimo to stwierdzić mu- | 
T a O "NEĘ 


froncie pólnocnym wynosiła conajmniej 
250,000. Z tego mamy do niedzieli ubic 
glej około 50,000 zarejestrowanych jeń- 
ców, a prawdopodobnie drugie 50,000 
wpadnie jeszcze w nasze ręce. Jażeli do 
tego doliczymy ciężkie straty bolszewickie 
w zabitych, kićre obliczono na 40,000, to 
w ten sposób otrzymamy rasztki bolsze» 
wickie, jakie mogłyby ocalić się x pogro- 
myu. Ala resztki te, akryts w lasach, wy- 
cinają nasi chłopi, że jedynie lużne ban- 
dy zdemoralizowanych rozbitków mogą 
nam się wymknąć. 

Na zapytanie, jakie aq skutki naszej 
olensywy—gen. Sosnkowski odpowiądziałk 

Jest to zwycięstwo decydujące. Po- 
wiem więcej: Jeżeli dalszy przebieg walk 
będzie taki, jak przewiduję, cała Rosja bę- 
dzie przed nami otworem, 

zm PRZ 


TZIA TAI LT. WARP RCW OWE TTN YI Z). OE AET h 


Mieści z Wiska ol naczej delegacji palonej. 


WARSZAWA 24 sierpnia (PAT). Mia. 
spraw zagranicznyei otrzymało dziś rano 
trzecią z rzędu depeszę radjotelezraficzną 
od delegacji polskiej z Mińska numero- 
waną jako 5 z kolei. Znowu przeto jeden 
dowód więcej jak utrudnioną, a nawet 
niemożliwą jest wymiana myśli między 
ministerstwem Spraw zagranicznych, a 
przedstawicielami w Mińsku. Brakuje te- 
legramu ur. 3, który konieczny jest do 
zrozumienia i wyrobienia sobie poglądu 
na tok pertraktacji pokojowych. 

Mimo więc, że władza sowieckie u. 
sprawiedliwiają się ciągle i zaznaczają, że 
nie będą robić delegacji polskiej żadnych 
przeszkód w komunikowaniu się, jasnem 
jest, śe faktycznie sowiety siarają się 
wszelkiemi siłami utrudnić nam wymianę 
sdań, względnie znpełnie ją uniemozliwić. 
Udaje im się to w znacznej mierze przez 


niedopuszczenie do nas co drugiej depe- . 


szy. Radjotelegram świeżo otrzymany głoe 
si: Bolszawicy zachowywali na dzisiejszem 
zebraniu nadal pewność siebie. Daniszewa 
ski powiedział między insymi, w prowi- 
zotyczaej odpowiedzi na naszą deklarację, 
ża front polski jest kierowany przez Frane 
cję jsko część ogólnego frontu przeciw 
sowietom. 

Rosja sowiecka nie może się wyrzec 
swego punktu widzenia w kwestjł rozbra- 
jenia, zanim Polska nia dowiedzie, że 
działą jako państwo snwerenne, Stano- 
wisko nasze podtrzymaliśmy. Na następ- 
nem posiedzeniu nastąpi szczegółowa od- 
powieędź rosyjska. Pzotokuł zebrania wy» 
ślemy. Kurjer z Warszawy pszekroczył 
linję frontu i jedzie koleją do - Mińska. 
Radjoteiegram Nr. 4 otrzymany na kilka 
godzin wcześniej zawiera tylko 15 punk= 
tów bolszewickich waruaków pokoju, znas 
nych już z depesz PAT, 
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„PRAC A* — 25 sierpnia 1920r. 


Lzy będzie pokój? 


Zagadnienie na dziś niezmier- 
nie aktualne. Na tle naszej zwy- 
cięskiej kontrofensywy, która na 
pozór sprawę pokoju usuwa na plan 
drugi, jeszcze bardziej przybiera na 
wyrazistości. 

Ze Polska chce pokoju, że sfery 
robotnicze szczególniej ku niemu 
prą, że cały obóz demokratyczny 
pragnie stłumienia pożaru, szaleją- 
cego z nadzwyczajną siłą u naszej 
ściany wschodniej, — jest rzeczą 
naturalną i zrozumiałą. 

Ale pytanie — czy zwycięska 
nasza akcja wojskowa, odpychająca 
wroga od Warszawy i Lwowa, od- 
pychająca go daleko od obronnej 
finji Wisły, akcję pokojową przy- 
śpieszy czy też utrudni? 

Jestem głęboko przekonany, że 
dopiero dziś, a więc w momencie 
odrzucenia bolszewików z pod bram 
Warszawy i namacalnego przeko- 
nania ich, że nic z Polski sowiec- 
kiej, rokowania pokojowe stały się 
naprawdę aktualnymi. Rzeczowymi 
zaś staną się one wtedy, kiedy na 
poludniu bolszewicy zrezygnują z 
wszelkich prób zajęcia Lwowa ił 
kiedy na północnym wschodzie 
wojska nasze osiągną linję Grodno- 
Biatystok-Brześć Litewski. 

Przeszliśmy straszną próbę og- 
niową. Chcemy pokoju i dlatego 
nietylko gotujemy go, ale prowadzimy 
wojną. 

Nasza gotowość do zawarcia 
honorowego pokoju jest jasna i 
pewna. Nauczeni doświadczeniem, 
grozą ekonomicznego wstrząśnienia 
przejęci, nie będziemy wojny prze- 
ciągali ani na chwilę. Szkoda by- 
łaby każdego Życia żołnierskiego, 
każdej wystrzelonej marki, gdybyś- 
my dla jakichś rojeń wschodnich, 
albo ze względu na interesy pol- 
skich obszarników wojnę niepotrzeb- 
mie przedłużali. 

Dziś wojna posiada dla nas 
charakter jedynie obronny. Prowa- 
dzimy ją, bo ją prowadzić musimy, 
bo bronimy swego życia i mienia. 
Przyjęcie przez nas znanych nam 
warunków pokojowych, dyktowanych 
przez bolszewików a narzucanych 
przez.Lloyd George'a, byłoby  od- 


daniem się w zupełną niewolę i za- 
leżność bolszewicką, zaprzepaszcze- 
niem z takim trudem zdobytej nie- 
podległości i niezależności. 

Pokój jednak nie jest zależnym 
tylko od nas. Załeży on w równej 
mierze od naszego kontrahenta-bol- 
szewika. Jeśli Lenin i Trocki, nie- 
mniej od nas nauczeni doświadcze- 
niem a przekonani zmiennościami 
fortuny-wojny, cofną swe obelżywe 
propozycje pokojowe, a za podstawą 
rokowań przyjmą warunki bardziej 
umiarkowane, znośne i przyzwoite, 
pokój wkrótce będzie. 

I będzie właśnie na tle dzisiej- 
szej naszej zwycięskiej kontrofen- 
sywy, właśnie na tle powszechnej 
naszej gotowości bojowej, właśnie 
na tle wypróbowanej naszej siły 
obronnej. | 

Dotychczas bolszewicy pokoj 
szczerze nie chcieli. Ciągle liczyli 
na siłę rozkładową komunistów i 
na naszą słabą odporność. Zawiedli 
się, — i to jest poważny atut po- 
kojowy. 

Bolszewicy łudzili nas pokojem, 
kpili sobie z zastrzeżeń i fikcyjnych 
pogróżek Lloyd-George'a, szli ławą 
na Warszawę, bo w Warszawie 
chcieli pokój zawrzeć. Ale nie z 
nami, tylko ze zmorą Polski, bo z 


Żydowsko-rosyjsko-polskimi sowie- 
tami. Zawiedli się znów, — i oto 
drugi niemniej poważny atut po- 
kojowy. 


Trzeci atut natury czysto woj- 
skowej, to zajęcie przez nasze woj- 
ska na północnym wschodzie linji 
Grodno-Białystok-Brześć Litewski, 
wypędzenie bolszewików za Bug, 
odparcie na południu. ode Lwowa. 

Te trzy atuty, jako trzy bardzo 
ważkie argumenty winny przekonać 
bolszewików o konieczności zawarcia 
pokoju. Inne argumenty, przygoto- 
wane i obmyślane, muszą być scho- 
wane za pazuchę. 

I tylko wtedy, kiedy i jedna i 
druga strona już dostatecznie prze- 
konaną jest o konieczności zawarcia 
pokoju, rozmowy pokojowe staną 
się realne, rokowania pokojowe po- 
toczą się bardzo szybko naprzód. 


"—0—— 


Wśród ochotników. 


P. Kornel Makuszyński, autor nie- 
śmiertelnych już piosenek Żołnierskich 
tak opisuje swój pobyt wśród zwycię- 
skie: pułsów ochotniczych, 

W Nasielsku rezydował wówćzas 
ppuin. Koc, na którego patrzyłem z po- 


dziwem, jako na człowieka sławą wo- 


jenną otoczonego, o czem oznajmia bły» 
ezczący na jego piersi święty polsal 
krzyż Virtuti Militari. Rezydował w bu- 
dy u poczty, gdzie jeszcze jęczą tele- 
isay a za chwilę zapanuje cisza, woj- 
sko bowiem za pół godziny ruaza 
dalej. 

Wreszcie króciutki moment odpo» 
czynku, zanim ruszą znów dalej orło- 
wym swoim szlakiem. W grupie ofice- 
rów znajduję kilku przyjaciół, z którymi 
witam się z nieśmiałem rozczuleniem. 
Wszyscy są na wojniel Wszystko czarne, 
zakurzone, z obwiązanemi rękoma, lub 
z bałam pasmem bandażu przez czolo 
i wszystko — szczęśliwe. Szczęśliwi są, 
bo idą naprzód. Widać to na każdej ko- 
cuen= Żołnierskiej gębie. 

Co ci ludzie przeszi! A mówią o 
tem, jakby o wczorajszem przedstawie- 
niu w teatrza, 

— O, drogi panie! ciepło było, 5 
sierpnia otoczyli nas dranie, bośmy stra- 
cill łączność z dywizją. Otoczyła nas 
Masa „awalerji w jednej wsi koło Wy- 
Brom ersa, 

— ;.9 i co? no i co? 


Uśmiechnęło się tylko kochane 
bractwo. 

— No I nic. Smierć - pohulała, a 
my grupkami na Różany i Wyszków... 

— Jakie to. wojska? 

— Ochotnicy! 

Wyraz pad? dostojnie, w oczach 
wszystkich odmalował się szczery za- 
ciwyt. 

— 201, 202, 205 i 101, — przytem 
grupa majora Sieranta i brygada ariy- 
lerji. Zadyrygowali nas potəm do rsioe 
nu Modlina, gdzieśmy Się zgrupowali na 
nowo. Zadaniem naszem było nast3o- 
nie powstrzymanie niesłychanie silnego, 
niemał rozpacziiwego naporu armii bol- 
szewickiai w kierunsu obejścia lewego 
sarzydła frontu polskiego. 

Z płonącemi oczyma śledzę w myśli 
tę drogs nadludzkich trudów. Ten zaś 
Człowiek, na oko nikiy, sucaawy, a jakiś 
orił i żelazny, mówi na spokojniei: 

— Tu było strasznie ciężko. Nad 
rzeką Wasrą, Dywizja nasza szła przez 
ogień i krew, Chłopcy nasi bili się 
jak lwy z jakąś wsciesłą pogardą 
śmierci... 

— Ochotnicy? 

— Tak, oni. Wrąbali się w bol- 
szswików, rwąc ich jax można. Ale 
ciężko było... wielkie straty... 

Głos zelżał dowódzcy, przez duszę 
musiał mu przebiec cień serdecznego 
smutku, 


aaa aaaea a EE OOO EO O z zn a aa m 1 0000000 


— ..dziesięciu oficerów padło je- 
dnego dnia. 

Dziesięciu nieśmiertelnych przyby- 
ło dnia tego Ojczyźnie, zaś z opowiadań 
szczerych i entuzjastycznych wiem o 
roli oficerów, zachowujących się świet- 
nie, najświetniej zaś w pułkach ochof- 
niczych, gdzie oficer jest doprawdy, ża 
piastunem, że jest niemal matką tych 


| ===) 
w Qłwoocoku. oberwańcy. 
Bolszewicy byli przez dwa dni w 
Otwocku. Przed opuszczeniem miasta 


bolszewicy uprowadzili z sobą miejsco- 
wego proboszcza, ks. Wyrzykowskiego, 
którego przywiązali za ręce do wozu i 
tak mus!tał Iść za tą dziczą staruszek 
powszechnie szanowany, wybitny dzia- 
łacz społeczny, autor wielu prac warto" 
ściowych. 

Na atacji w Otwocku wyłamali 
drzwi do kasy i połupali je na kawałki. 
Wtargnęli także do bufotu kolejki, gdzie 
zaczęli plądrować ale nia nie znaleźli z 
zapasów Żywności. Jedon z żydów miej- 
scowych zaczął kokletować bolszewików, 
wykazując im cwą usłużność na każdym 
kroku. Po wyjściu bolszewików, miesz- 
kańcy miejscowi żyda tego porządnie 
poturbowali. 

Podobno w lasach około Otwocka 
ukrywają się jeszcze maruderzy bolsze- 
wiccy. 


w Płocku. 


Bolszewicy weszli do Płocka od 
rogatki Dobrzyńskiej w liczbie okolo 
1000. Część ich podjęła walkę z naszym 
szczupłym oddziałem, a część rzuciła 
się do rabowania mieszkań. Ubrani jak 
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orlich dzieci, bijących się jak napoleońe 
ska gwardja. Stosunek do wojska wię: 
cej, niż serdeczny, bo braterski. 

A to ochotnicze wojsko nietylko 
teraz dokazuje cudów, gdy naprzód idzie; 
lecz przy cofaniu się, choć cofało się 
jedynie na rozkaz, było w wybornym 
stanie ducha i pytało jedynie niespokoj: 
nie: „Po co się cofamy?" 


Walki toczyły się nie na 
przedmieściu, ə na wszystkich ulicach 
i w środku miasta. i trwały całą noc do 
godz. 11 i pół rano Czyli 20 godz. Na- 
deszła posiłki zmusiły ich do opuszcze* 
nia miasta. 

Bolszewicy obrabowali doszczętnie 
ulice: D>brzyńską, Piekarską, St. Rynek, 
Bielssą, Kolegialną i parę innych, Płock 
przedstawia rozpaczliwy widok po ich 
odejściu. Druty telefoniczne i od oświe- 
tlenia pozrywane, wierzchołki drzew po” 
ścinane kulami. W ścianach domów 
setki znaków od kul karabinowych, 
szyby pobite i w kilku miejscach powy” 
rywany bruk od granatów. 

Czyny dokonywane przez nich, go* 
dne są hordy Hunnów. 4 sanitarjuszki 
shańbione, jedza z nich umarła, równieŁ 
dopuścili stę defloracji na 6-cio letniej 
dziewczynce. 

Pytali się o bogatych, ale mordo” 

wali biednych. U jednego z obywateli 
zauważyli złota zęby i zamordowali go, 
aby je wyjąć. Szukali złota, pieniędzy 
i wódki. 
Na DIAT w mieście zos 
stało się szczogólniej na ul. Misjonar= 
skiej wiele trupów. Zołnierze nasi są 
rozgoryczeni bo podobno żydzi leli go- 
rącą wodę im na głowy z okien. 


BE LAC" HE OISE ORGJ SIDE E PRON R O I CZOP 


lakim. ncekających Kosze 


Paczki na front! 


.—— 


Pamiętajmy o żołnierzu na froncie. 
Pamiętajmy—o0 pułkach łódzkich, (31, 131, 
231) które teraz bohatersko z ;całem po- 
święceniem odpierają wroga od granic 
Ojczyzny. 

Damy wyraz uczuciom jakie żywimy 
dla żołnierza polskiego, wyślijmy jaknaj- 
więcej paczek ma front, Zołnierz musi 
wiedzieć, że ma za sobą naleźną mn opic- 
kę społeczeństwa, niech na pozycii nie 
słabnie z głodu, niech nie odczuwa żad- 
nych braków, Zaradzić temu można w 
wielkiej mierze przez wysyłanie podarków 
dla żołnierzy, 

L. K. P. zwraca się więc do wszyst- 
kich, oświadczając, że podarki od łodzian 
mogą być dowożone przez delegacje na 
front regularnie, o ile tylko w określonym 
terminie zbierze się odpowiednia ilość pa- 
czek. 

Poczynając od czwartku b. m. L. K. 
P. przyjmuje codziennie podarunki dla na- 
szych obrońców. (Druga gospoda Prze- 
jazd 1 od 4—8). i 
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Osławione na bruku łódzkim pisem- 
ko „Rozwó *, jedyay „polski* i jedyny 
„narodowy“ organ p. Wiktora Czajewskie- 
go, we właściwy sobie tylko sposób na- 
padł na nasze pismo, Odpowiadamy nie 
dlatego, żeby rzecz sama odpowiedzi wy- 
magala. Kójź aż nadto zaa poziom kul- 
turalny „Rozwoju“ i wie, co się po nim 
spodziewać imcżua, Ostatni „występ „zasłu- 
żonego* p. Czajewskiego nie różni się w 
niczem od dotychczasowych po'emicznyci, 
a zawsze rynsztokowo „wytwornych* jezo 
wystąpień. 

Musimy natomiast w spó:ób jak naj- 
katesoryczniejszy zaprotestować przeciw 
podłej insynuacji, jakoty wszelkie wystą- 
pienia robotników, zecerów, tremwajarzy 
przeciw jedynemu narodowemu T3dakiu- 
Towi w Łodzi p. Cz. byly mistyfikacją na- 
szej redakcji. To, co się w „Pracy“ uka- 
zywało przeciw „Rozwojowi*, było nam 
zawsze nadsyłane z zewaątrz i jest to tyl- 
ko cząstka tego wszystkiego co przeciw róże 
nym artykułom i wystąpieniom „Rozw*'n*" 
ze strony naszych czytelnizów Oir: = 
waliśmy, Łódź bowiem istotne zna i „ho- 
zwój” i zasługi p. Czajewskiego, któremu 
publicystyka łódzka będzie dłużna stwo- 
rzenie specjalnego styli dziennikarskiego, 
który uczeni nazwą stylem „Ro'woju*, 
inaczej stylem plugawym. Już choćby z 
tego względu sława p. Cz. brzmieć pędzie 
po wizki wieczne, 
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I pod innemi względami nie możemy 
się równać z p. Czajewskim, W pokorze 
ducha oświadczamy, Że nio możemy się 
poszczycić tak chwalchnymi czy ami, jak 
podrywanie autorytetu wladz sądowych 
polskich, nie kontr skowano naszego pisma 
za szerzemie kłamiiwych 1 alarmujących 
wieści, za umieszczanie artykulików, zmie 
rzających do rozbicia jedności w armji 
narodowej, nie oszukiwaliśmy władz woj- 
skowych polskich, nie broniliśmy kamie= 
niczników, obszarników i ich fortun i poe 
jszdów przed podatkiem i rekwizycją na 
rzecz ranoych żołnierzy. Zaiste, żadnej z 
tych rzeczy nie czyniliśmy. Niech światła 
publiczność dziś, a sprawiedliwa potom- 
ność jntro odpowie: czy żle robiliśmy, nig 
naśladując p Czajewskiego. Niech rzuci 
swe ważkie słowo, Czy byliśmy Bzkodni= 
kami sprawy narodowej i sprawy robotał« 
czej, 

Na wybryk p. Czajewskiego umieli= 
byśmy odpowiednio zareagować, ale Szu 
nujemy nie jego osobę, bo na to me za- 
sługuje, ale jego wiek. 


Myzysaprowtyfny 


Z chwilą ogłoszenia rozporządzenia 
o stosowaniu kary śmierci za pobiera- 
nie cen paskarskich i spekulację, pie- 
karze zamknęli swoje piekarnie, a ża 
miejskie również są nieczynne, wigo 
chleba w mieście zabrakło zupełnie. 
Wprawdzie niektórzy piekarze podjęli 
walkę z paskarzami mącznymi rzokomo 
głównymi sprawcami drożyzny chleba 
nabywają mąkę tylko po cenia kalkula- 
cyjnej i chleb sprzedają przy pomocy 
organów policyjnych po mk. 8.50 funt, 
ale piekarń takich jest czynnych za ma= 
ło i zamało one wypiekają chleba, to 
też większość konsumentów odchodzi £ 
ogonków z niczem. 

Naogół więc mieszkańcy Łodzi 
cierpią głód chleba i to bezpośrednio po 
zbiorze tegorocznych obfitych plonów. 
Czynniki odnośne winny przecież coprę- 
dzej) złemu zaradzić. Ponieważ z braku 
taborów kolejowych, które obecnie prze- 
znaczone są w całości do celów ponad 
wszystko ważniejszych i Ministerstwo 
Aprowizacji sprawę aprowidowania Ło- 
dzi przekazało Województwu Łódzkiemu 
więc władze te, w myśl polecenia Mini- 
sterstwa winny coprędzej zarządzić skup 
zboża w okolicy i tym sposobem zara* 
dzić brakowi chleba, 
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= Jedneczeénio z brakiem chleba, 
odoz wa miasto brax dostatecznej ilości 


kartof. 

Widocznie i kmiotkowie okoliczni, 
przywykli do pobieraniu za produkty 
rolne cen wysokich, stropili się ogłosze- 
niem surowych kar za zdzierstwo i spe~ 
kulscję i kartoli do miasta nie przy- 
wożą. 

W każdym razie należy mieć na 
dzieję, że kryzys obecny, nie potrwa 
dlugo, gdyż władze odnośne niezawod- 
nie spotęgują swoją działalność w kie- 
runku zażegnania go, a rolnicy zarówno 
Jak i inni dostawcy preduktów Żywno- 
Ściowych, pod wpływem wieści o zapo- 
wiedzianych karach przyjdą do zimnej 
Iozwngi, zaniechają oporu w dostawach 
l miasto znów będzie zaopatrywane w 
trtykuły pierwszej potrzeby. 

m mA 


Pod adresem Szpitala 
Czer. Krzyża w Łodzi, 


pm 


Otrzymujemy fekargi na zarząd 
pitala Czerwonego Krzyża, który ja- 

[oby utrudnia dostęp ludności z. podar- 
mi do rannych żołnierzy. 

Jedna z czytelniczek naszych do- 
Bosi, że w dniu 15 b. m. znaczna liczba 
Bs6b musiała odojść z darami od bram 
©zpitala, gdyż ich tam nie wpuszczono. 

Autorzy skarg tych domagają się 
ed władz szpitala wyznaczenia pewnych 
godzin na wolny wstęp z podarkami na 
sale szpitalne. 

pf 


Sprawy robotnicze. 


Zebranie Sekcji Kobiet P, Z. Ż, 


25-70 b. m, o godz, 5 po południu 
w sali Polsk, Zw. Zaw., Glowna 31, od- 
będzie się zebranie Sekcji Kobiet Człon= 
klń Polsk, Zw. Zaw. Uprusza sią o liczne 
przybyć; Sprewy ważne. 
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Wiadomosci Kioton, 
Kalendarzyk. 


Dziś Lodwika 
Jutro Aieksandra 
25 Wschód słońca, 5 m. 00 
, Zachód p. 7 m. 03 
Wschód księżyca 4 m. 42 
Sroda Zachód „i 12 m, 43 
leze =] 


2 życia organizacji M. P, R. 


Zebranie Zarządu Kolo przoo= 
wników miejskich N. P. R. 


Zebranie Zarządu Koła prac. miej- 
skich NPR. odbędzie się dn. 26 sierpnia 
© godz. 7 wiecz. Proszenł są o przyby- 
cie delegaci i zastępcy. 


2e Związków 1 Stowarzyszeń 


Ze zwłąxku nauezycialstwo, 


W ubiegłą sobotę odbyło się walnę 
erom. członków Związku Polsk, Naucz. 

zkół Pawsz. 

Postanowiono zebrać dobrowolny po- 
datek na rzecz Armii w dwuch ratach, 
licząc po 6% od pensji. 

Następnie stwierdzono, iż nauczy- 
cielstwo gremjsinie przyjmujs udział w 
pracach społecznych. 150 nauczycielek 
pracuja w organizacji NSK. szyjąc bieli- 
znę dla żołnierzy, pracując w szpitalach, 
herbaciatniach itp, 

Ci nauczyciele, którzy niezdolni są 
do służby wojskowej zapisują się do Stra- 
ży Obywatelskie!, Związku Strzeleckiego 
lub pracują w Uniwersytecie żołnierskim. 

Uci:walono zbierać od członków cu- 
kier dla szpitali - wojskowych, 


Tenar, muzyka I sztuka, 


Tozte Polski. 


Inauguracja sezonu w miejskim tea- 
trze polskim (Dzielna 18) pod dyr. Al 
Zelwerowicza odbędzie sią wa czwartek 
dnia 26 b. m. o godz, 8 witcz. Widowi- 
sko, które wypelai 3 aktowy dramat St. 
Wyśplaóskiego „Wyzwolenie poprzedzi 
przemówienie przedstawiciela władz miej- 
skich. Pozostałe w niewielkiej ilości bi- 
lety nabywać można od 10 do 2 w cukier- 
ni W. P. Komara i od 5 do 8 w gmachu 
jeatra Kasa w oblężeniu. 


P RAC At 95 sierpnia 1020 


W piątek dnia 27 b, m. po raz dru- 


gi „Wyzwo'enie*, Połowę dochadu Dy- 
rekca przeznacza ua Poiski Czerwony 
Krzyż. 


W. sobotę dnia 28b, m. po raz pier= 
wszy „Pen Jowiałszi* w nowem  Opraco- 
waniu scenicznem A, Zelwerowicza, któ” 
ry zna dzie nadto w roli Szarubełana wy- 
jątkowe pole do popisu. 


-_—— 


Z miasta. 


Z Kcmoancy-S. 0. na m. Łódź, 


Zapisy na óGckotników do Straży 
Obywatelskiej odbywać -się będą w Bus 
rach Zaciągu przy ulicy Czerwonej 8, Ne- 
wrot 23, Alsi Rościuszki 21 i Zzierskiej 7 
tylko do sob ty, d. 28 sierpnia r. b. wig- 
cznie. Badanla lekarskie w tychże biurącih 
Zac. odbywać się będz w godzinach od 
9-ej do 11 rana i od 3 do 5 po poł. w 
Czwartek, piątek i sobotę bieżącegu ty- 
godnia, 


W sprawia kryzyau znprowirzacyjnoga. 


Dziś, o gods, 12 w poł, na skutek 
interrelavji posia Michalak», odbędzie się 
w gmachu Województwa konf:sercja przede 
ztawicieli władz państwowych i komunal. 
nych w sprawie zażegnania kryzysu apro- 
wizacyjcego, 


Rekiamveje prosowe, 


Minister spraw wojskowych gen. pot, 
Sosnk wski pismem z dn. 21 b; m. L, 
1681/20 B. P. rakomuuikował Syndyka- 
towi óziennikarzy warszawskich, iż uzna 
jąc całkowicie doniosłą wartość i znacze- 
nie prasy codziennej, jako czynaika obro- 
ny państwa, wzywa o pizedłożenie do- 
kladnych spisów współpracowników wszy” 
stkich ksteporji, niezbędnych dla normal- 
uego funkcjonowania pasy codziennej 
polskej. Po otrzymaniu powyższych wy* 
kazów zostaną wydzune niczwłocznie od- 
nośns zarządzenie i rozkazy. 


Joarcze o dexzerterach poborewyth. 


Termin 2Z-tygodniowy wyznaczony w 
dekrecie dla dezerterów, którym się daru- 
je winę odnosi się ściśle do chwili ogło- 
szenia dekretu, Do tych ca się później 
zgios:li, dekret się nie stosuje. Jednakże 
dla tych co się semi zgłaszają kara sądu 
polowego aie jest tak ostra jak dla tych, 
których się wyłapuje. Ci zaś, którzy nie 
zgłosili się do poboru a nie uciekli, po 
przysiędze: podlegają kompetencji cywilne- 
go sądu okręgowego, I tutaj również ka~ 
ra iest mniejsza dla tych co się sami 
zgłaszają, 


Kursy uzupełnisjące polokioh Słowa” 
rzyszeń handlowych. 

Stowarzyszenie handlowców polskich, 
Stowarzyszenie polskich Kupców i.pcze- 
mysłowców chzześcjan i Stowarzyszenie 
drobnych kupców w połowie września 
wznawiają wykłady na istniejących Kur- 
sach handlowych uzupełniających. Jako 
kierownika zdolano pozysxać dyrektora 
Państwowej Szkoly Handlowej p. H. Ostrowa 
skiego, Zapisy przyjmowane będą od 1-go 
września w kancelarji Stow. handlowców 
polskica— Piotrkowska 108—od 7 do 9.ej 
vieczore m, 


Powsxechno nauczenie, 


Komisja powszechnego nauczania o- 
głasza, że od dnia dzisiejszego do 31 b. 
m, przyjmowane będę zapisy dzieci do 
szkół powszechnych, W roku 1920/21 
muszą uczęszczać do szkół powszechnych 
dzieci urodzoue w latach: 1908, 1909, 1910, 
1911 i 1912, 

Rodzice lub opiekunowie, winni u- 
chylenia się od spełnienia obowiązku 
sz+onego b;d} pociągani do odpowie- 
dzialności, 


Mabożróstwo ma kokaterów, 


Dziś, o godz. 11 rano w kościele 
Św. Krzyża, odbędzie się nabożeństwo za 
duszę poległych bchaterów na froncie. 


Osobista. 


Ławnik Magistratu, decerecat Wydz. 
Szkolnictwa dr. Kopciński wstąpił do ar- 
mji w randze kapitana, Obowiązki dee 
cernenta pełnić będzie zastępca p. Papis. 
Sprawami teatru zajmować się będzie z 
ramienia Magistratu były wice-prezydent 
p. Faterson. 


Z Gimnzzjum miejskiego. 


Podania o dopuszczenie do egza- 
minów wraz z taksą egzaminową w su- 
mie 25 mk. przyjmuje kancelarja (Sien- 
kiewicza 44) Codziennie od godz. 10—12 
do 28 sierpnia. Jednocześnie odbywa 
się rejestracja wszystkich dotychczaso- 
wych uczniów. 


pp W 
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W dniu Imicais ganorała Oiszewskiegó. 


W dniu Imienin D-cy O. Gen. gen. 
Olszewskiego cf:cerowie i siły pomocni- 
cze D. O. Gen. ziożyłi na ręce p. Gene- 
rala do jego dyspozycji mk. 4,000. 

Powyższą sumę gen. Olszewski prze- 
kazał tegoż dnia na ochronę dzieci 
„Strzecha“, 

Podatek od okien, 


Ludność Lwowa obciążyła się na 
cele armji podatkiem od okien w sto- 
sunku 2 mk. od jednego okna. Podatek 
ten zbiera obecnie Stow. „Wszystko 
dla frontu” z nadzwyczajnem powodze- 
niem. 

Czy niewartoby i w Łodzi ustano- 
wić taki podatek? 
jąłby to nowe obciążenie z znaniem i 
wpłynęłyby stąd na cele wojskowe zna- 
czne sumy. 

Poddajemy tę myśl Wojewódzkiemu 
Obywatolskiemu Komitetowi Wykonaw- 
czemu R. O. P, 

Kzarygoadna opieszałość, 


Dochodzą nas skargi na Urząd likwi- 
dacyjny policji kresowej, mieszczący się 
przy ul. Piotrkowskiej 251. Załatwianie 
interesantów odbywa się tam nad wyraz 
Opisszale. Niektórzy z nich przychodzą 
niemal codzień od 3 tygodai i nie mogą 
się doczekać wypłaty należności. Wielu 
tych interesantów caciałoby wstąpić do 
wojska, a wskutek tego karygodnega nie- 
dhalstwa Urzędu, nie możs tego uczynić, 
Giy ktoś się energicznie domaga rychłe- 
go załatwienia sprawy, otrzymuje charake 
terystyczną odpowiedź, że na przedłużeniu 
wypłat zyskują tylko ipteresauci, gdyż za 
dłuższy czas otrzymują większą pensję, 

Wygląda to jgż na złą wolę, 


Napewno ogół przy- + 


Spoexulaocja ziemniakami. 


Urząd walki z lichwą przy pomocy 
policji nie dopuszcza, aby przywożone na 
terg ziemniaki trafiały do spekulantów, 
lecz rozsprzedaje bezpośrednio pomiędzy 
Imdność ćwiartkowo. W kilku ralejscach 
przy pomocy ludności wykryto kryjówki, 
pełne ziemniaków i rówsież je rozsprze” 
dano. 

Za ukrywanie zaś w celu osiągania 
nadmiernego zysku w Chwili tak ciężkiej 
dla miasta artykułu podstawowego dla 
przeżycia szerokich mas, na czem cierpią 
najbiedniejsze warstwy ludności* Urząd 
rozpoczął skierowywanie odnośnych spraw 
do prokuratora celem wszczęcia spraw z 
art. 19, a nawet 24 nowej ustawy z dnia 
2 lipca, co grozi ciężkiem więzieniam do 
lat 15, lub grzywnie do 2 miljonów mk. 
w trybie zwykłym, a obecnie, gdy moza 
przewidzieć, iż ukrywanie środków żywe 
ności może wywołać zaburzenią spokoju 
publicznego w większym rozmiarze, kara 
potęguje się z tegoż artykułu do doży» 
wotniego więzienia, lub najwyższej, kaiy 
śmierci, 


Wykrycis gorzelni. 


(k) Przy ul. Cegielnianej 84 w do- 
mu. Agatera, wykryto potajemną gorzelnię. 


Z TemaszewcefFlzrzomiechkiego. 


Polski Zw. Zaw. cieśli, stelarzy I 
pokrewnych zawodów kupił pożyczkę za 
1000 mk., członkowie zaś związku za 
5000 mk. Na Czerwony Krzyż złożono 
100 mk. 


Samoobrona polska ma: Górnym (lad. 


Organizacja samoobrony polskioj. 


BYTOM 28 sierpnia (PAT). Polska 
samoobrona postępuje nadal na zachód, 
W niedzielę opanowali Polacy cały pow. 
zabrzski z wyjątkiem samego Zabrza, w 
którym istnieje jeszcze Sieherheitswebra. 
Ludność polska starała się usunąć ją juź 
wczoraj, w międzyczasie jednak zjawiły 
się 2 kompanje francuzów, które objęły 
służbę: bezpieczeństwa. Sicherheltswehra, 
na rozkaz kontrolera koalicyjnego pozo- 
stać musiała w koszarach, We wszyst- 
kich gminach opanowanych przez Pola- 
ków znaleziono dużo broni i amunicji, u- 
krytej przez Niemców, Złapano też sze- 
reg niebezpiecznych bojowców, 

W niektórych gminach powiatów: 
bytomskiego i zabrzskiego rozpoczęli wale 
kę z Polakami w niedziele i poniedziałek 
komuniści niemieccy. Ludność polska 
załatwiła sie z nimi sama, lub też oddała 
ich w ręce Francuzów. 

Wczoraj opanowany też został przez 
Polaków pow. pszczynski łącznie z mia- 
siem Pszczyną, gdzie przyszło do krwa- 
wych walk; w końcu jednak Niemcy mu- 
sieli się poddać. Dalej Polscy opanowu- 
ją pow. rybnicki i czarnogórski, jak rów- 
nież wschodnie gminy pow. gliwickiego. 


Powodzenia Polaków w walkach na 


Górnym Slasku. 
(Od wlasnego koresp.). 


KATOWICE 24-go sierpnia, Miasto 
Pszczyna i powiat pszczyński zostały 28 
b. m, zajęte przez Polaków. Cały pow. 
rybnicki z wyjątkiem m. Rybnika, pow: 
katowicki i bytomski są w ręku ludno- 
ści polskiej, 


Strajk robatników palskich trwa 
dalej. 


BYTOM, 24 sierpnia (PAT). Gene- 
ralny strajk robotników polskich trwa 
dalej, gdyż wladze koalicyjne nie dały 
dotąd konkretnego przyrzeczenia, że 
Sicherheitswetra zostanie zaraz usu- 
nieta. Pertraktacie toczą mię dalel. 


„cy urzędnicy 


Slan oblężania, 
BYTOM, 24 sierpnia. PAT) <= 


Międzysojusznicza komisja rządząca roz- 


-ciągnęła stan oblężenia na cały powiat 


katowicki. 


 Pewiększenio załogi koalicyjnej. 


BYTOM, 24 sierpnia (PAT) Dzisłej< 
aze pisma niemieckie donoszą, że rząd 
angielski zgodził się na wniosek rządu 
francuskiego w sprawie powiększania 
wojsk okupacyjnych na Górnym Sląsku 
i dodaje, że wysyłka tych posiłków nie” 
bawem nastąpi. - 


W ahisha. 


BYTOM, 23 sie:pnia. (PAT) Niemiec- 
i iok rodziny uciekają na 
zachód z powiatów opanowanych przez 
Polaków. W Kozlu wojska koalicyjne przy- 
sresztowały na dworcu całe zastępy- bo- 
jówki niemieckiej, która tam przychodzą 
z Niemiec. Resrutają się one z pełnej bry: 
gady maryrarki, która tu grasowala po 
zesziorocznym powstaniu, Brygada ta stoł 
obecnie w Brzega. Sa to żołnierze przy” 
Slani tu w ubraniach cywilnych do walki 
z Francuzami i Polakami. 


<  Eedzinowa prasa niemiecka. 


BYTOM, 24 sierpnia. (PAT.) 
Międzysojusznicza komisja rządząca za- 
wiesiła, za ogłoszenie podburzających i 
fałszywych wiadomości hakatystyczne 
pisma „ODJerschlesischer Wanderer” w 
Gliwicach i „Katowitzer Zeitung". 


Kto w to uwierzy. 


BYTOM, 24 sierpnia. (PAT) — 
Rząd niemiecki ogłosił wczoraj notą do 
Rady Najwyższej w której odpiera 
rzekome zarzuty gen. Leronda prze- 
wodniczącego komisji rządzącej w Opolu 
jakoby ostatnie wypadki na Górnym 
Sląsku zostały zaaranżowane za wiedzą 
rządu niemieckiego. 


| aa zee) 


M.llerand trynmfajs w polityce 
wschodniej. 


PARYZ, 24 sierpnia (PAT). Havas. 
Większość dzienników składa Miileran- 
dowi życzenia z powodu sukcesu odnie 
sionego w sprawie jego polityki polsziej. 
Eclair” twierdzi, że Millerand okazał 


wielki dar przewidywania i energię w 
najkrytyczniejszej chwili kryzysu pol- 
skiego. Przez zręczne ujęcie Sta- 
nów Zjednoczonych Millerand zdobył 
sobia nietylko w oczach sojuszników 
ale nawet i dawnych wrogów powagą 
większą od Lloyda Georgeom. 


ERO" ZAJE 
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Byli pawni zwy slęstwa. 


WARSZAWA, 24 siezpnia, „Robo- 
tnik“ oglasza dokumenty bezezewickie, 
znalezione w Siedlcach przez nasze woj- 
aka. Jeden z tych dokumentów adresowa- 
ne do prezydenta m, Wersrawy, jako 
nsjcharakterystyczniejszy, podajemy pani- 


żej: 

R. S. F. S. R. 
Dowodzący XVI-tą armią 
w sierpniu 1920 roka 

L 


4 W wa 


Czerwona Armja, 3 
Do Prezydenta m. Wa'szawy. 
Wojska armii rozwinięte są do ata- 
ku Warszawy. Aby uniknąć niepotrzebne- 
Jo rozlewu krwi i ofias proponuię Panu 
apituiacją Warszawy bez walki. Jeżeli się 
Pan nie zgodzi na moją propazycję, po- 
ciągnie to za sobą wzięcie Warszawy sztur- 
mem ze wszystklemi następstwami tako- 
wego. Wina spadnie w całości na Pana, 
Odpowiedzi oczekuję w ciąga 12 godzin, 
Dowódca Armji 
generał sztabu Sołłogub. 
Członek Rewol, Rady wojennej 
Piatakow. 


Naczelnik sztabu Batuszkia 


10,000 bolszewików przekroczyła 
granicę niemiecką, 


KROLEWIEC, 24 alerpnia (PAT). 
W pobliżu Wilenberga w okolicach 
Pruo Pascia daich przekrocządo granicę 
Prus Wschodnich około 10.000 bolazewi- 
ków. Wśród nich znajduje aią komen- 
dant 5t brygady sowieckiej. 


Krwawa żniwo. 


Bolszewickie „izwiestja® przynoszą * 
oficjalną statystykę csób, rozstrzelanych 
_ w okresie czasu ou 23 maa do 82 czerw- 
es r. b, Za dezarcję i zadawznie Sobie ran 
przez żołnierzy rozstrzelano 273 osoby, 
za bandytyzm i morderstwo 99, za prze-. 
stępstwa kryminalne 42, za bunt i zbroj- 
my opór władzom wojskowym 45, za zdra. 
dę 38, za kontrrawolucję 55, zą przestąp- 
siwa służbowe 33, za pijaństwo i awans, 
tury 13, za nicwykony wanie rozkazów woj-4 
skowych 16, za przechowywanie broni 1. 4 
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Dniestr wolny od bolszewików. 


KONSTANTYNOPOL, 24 sierpnia. 
(PAT.) Havas. Donoszą tu © znectny'a 
zwycięstw'e Wrangla, cały brzeg Dniestru 
jest wolny od bolszewików. 

paz Jo 


Dwie władze w Gdańska, 


. WAŁCZ, 23 sierpnia (PAT). Weding 
doniesienia z Gdańska istnieją obecnie w 
Odańsku 2 władze autorytatywne, miano» 
wicie: angielskiego wysokiego komisarza i 
robotników transportowych. Z dalszego 
wprowadzania blokady przeciw Poisce zr | 
mika, że władza robotników Eairaich 
jest silniejsza. Ponadto Tower miał oświade 
czyć, że nie pozwoli na wjazd do portn 
gdańskiego francuskich okrętów wojennych 
tak długo, dopóki nie stwierdzi m kapita- 
nów tych okrętów—czarno na białem— 
rozkazów w tym względzie. 


Zabiegi przedstawicieli Polski w spra- 
wia resmigracji, 


GDANSK 28 sierpnia (PAT). Wice- 
minister p. Dąbrowski, czyni energiczne 
kroki celem uzyskania swobodnego prze- 
jazdu do Ojczyzny drogą morską lub lą- 
dową reemigrantom polskim, Okręt amo- 
rykański Adrassele przywiózł świeżo do 
Gdańska około 2,300 osób reemigrantów, 
którzy z powodu zatrzymania ich w por- 
cie przez komunistów niemieckich cier- 
pią głód i nędzę. 

Jest nadzieja, że sprawa powrotu 
tych rzesz do kraju weźmie pomyślny 
obrót. 


O prawa Polski da Gdańska. 


LUCERNA 24 sierpnia (PAT). 
„Havas*. Komunikat urzędowy 
Lioyd George i Giolitti wystąpili 
do rządu francuskiego z propozycją 
wspólnej akcji celem zapewnienia 
Polsce całkowitego wykonania praw 
przyznanych jej traktatem  wersal- 
skim. W sprawie swobodnego u- 
żywania portu gdańskiego i zatoki. 


Kurs marki polskiej. 


GDANSK, 24 slerpnia (PAT). 
marki polskiej wynosił dziś do 32. 


Kura 


„PRA C A* — 25 sierpnia 1020 


Krupp wciąż © ruchu. 


KONIGSW'IJSTERHAUSEN, 24 sierp- 
nia. (PAT). Radjo. „Eclalr* podaie wia- 
domość, według której fabryka Kruppa 
wypracowała w ciągu miesiąca czerwca 
365 ciężkich dział, jak również pewną 
ilość 77 milmtr. dział. 


Spisek słowacki w Czechach, 


PRAGA, 24 sierpnia. (PAT.) — 
„Lidowe Nowiny* twierdzą, że wła- 
dze czeskie wykryły spisek zmierza- 
jący do oderwania Słowaczyzny od 
republiki czeskiej. Wedle tej infor- 
macji władza czeskie aresztowały 
na pograniczu Słowaczyzny kilku 
mężczyzn zaopatrzonych w granaty 
ręczne i rewolwery. 
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ze stolicy iz kraju 


Powrót da oswobodzonych ziem 
dozwolony. 


WARSZAWA, 24 sierpnia (Pat) 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 
komunikuje, że powrót ludności do 
powiatów: płońskiego, płockiego, puł- 
tuskiego, radzymińskiego, nowomiń- 
skiego, suwalskiago, węgrowskiego, 
sokołowskiego, siedleckiego, radzyń- 
skiego, garwolińskiego, łukowskie- 
go 1  lubartowskiego dozwolony 
jest bez ograniczeń. 


Zmiany na stanowiskach wojskowych. 


LWÓW, 24 sierpnia. (PAT.) „Gnzeta 
Lwows<a* podaje, że dowództwo frontu 
południowego z rozsuzu Naczelnego 
Dowództwa obejmuje tymczasem gen. 
por. hr. Lumesan. Z polecenia Nauczel- 
nego Dowództwa gen. Wacław lIwasz- 
kiewicz opuścił dziś w południe Lwów 
i udaje ale do Warszawy. Generalny 
delegat rządu Gałecsi przyjechał dziś 
do Zólkwi 


a 
ZE | „EE 


ZZA Z. ZZA DZANIE OZZZZZZZZZZZĄZZZZZ ZZ ZZ A MZ 


* znania. 
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Odpowiedzi Redakcji. | 


S-ance. Wiorszyków s brait 
miejsca nie wydrukujemy. 


Kupujcie Pożyczkę Odrodzenia 


Wrogiem Ojczyzny jest nie 
kto Jej dziś nie brent 


DO SZEREGOWI 


Ogłoszenie. 


Przedstawiciel grupy wojskowej 
gon. Bułak Bałachowicza w Łodzi 
rozpoczyna werbunek ochotników do 


formacji partyzanckich.  Przyjmo- 


cz 


wani są oficerowie 1 szeregowcy 
oboych narodowości bez różnicy wys 


Biuro zaciągu mieści się 
Łódź, Grand Hotel, pokój 108. 

Przedstawicielem grupy wojsk. 
gen. Bułak Bałachowicza na Łódź 
jest pułk. W. Stradin. 


A. Halkiewioz 


Urzędnik wojskowy VI rangi 
w. z. pułkownika, 


BRS 
Szkela koedukacyjna 
MARJI WESOŁEK 


ul. Piotrkowska 84, 


przyjmuje chłopców 1 dziewczynki 
od lat 7 i gruntownie przysposabia 
do szkól średnich. 
Przy szkole Ża:ł:d froblowaki 
z ogrudena 
jntormacje—o4 10 do 12-ej 
i od 3-iej do D-ej 


zapisy i 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE: 


ŁÓDŹ, 


Drukarnia RER EZ 


mia „PRAGA. 


ŁÓDŹ, 
Przejazd a 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 


n p, 


JUSZE, 


DLA STOWARZYSZEŃ 
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Tygodnik 


IWA FORA 
PRAWA KOM 


i ORGANIZACJI 
ZNACZNE USTĘPST PR 


AEP i AEP S a ET, A 


Toernee 


orgun Kurodovel Parhi Robotniczej. 


Ig) Pojedyńcze numery w cenie mk. 1.50 fen., |j 


RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO- 
GRAMY 
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Ogłoszenia drobne. 
A. A. A. K ay pu” 


derobs, futra, bieliznę i różns 
sprzęty domowe, płace najlepiej. 
Wólczańska 45, m. 6, Chrzano wicz 


Trankowski Józef zazubił pesze 
AL port rosyjski, wydany w gml- 
nie Kłodawy, oraz Barte Tejan 


=k 


| 


TT" 
JE Zi 


m u 


ece an 


ze: nabywać można w administr. „Pracy“. =E:  stracytos 2192—2 
A * Bi Gessmin Sabina zagubita pasz- 
SECIE A EE pyt Niemiecki, wydany w 


Wydawca: Zarząd Okręgowy N. P. R. w R. w Łodzi. 


p r A ae 


- Tłoczono w drukarni 


KAJETY 


oraz wszelkie materiały piśmienne 
dla rmłedzieży szkolnej po oenach 
znizenych. 


Dla zrzeszeń i kooperatyw odpowiedni rabat. 


I. U. LUESEURERG. Łódź, Platrkowska | Mi Il- n 


-„Praca*, Przejazd 8. 


kirig 


S 


NY a 


się 2 
lekcje 11 Września. 


Wpis roczny Mk. 500. 


Zapisy przyjmuje Kancelarja szkoły codziennie 


od 10 do 12 w południe. 


Komitecie. 

cat dia w aeria: 
Grunt ICH. e 758 kw. 
pręt Dowiedzieć się można o we- 
runkach uł Przejazd 82. 2791—2 
iess do sprzedania okazyjnie 
U komplet nowych kafli na ples 
wilości 109 szt. gładkich,50 win- 


Brzezińs:a 104. 


Rfilczażyk Karol zagubi? Afiiczażyk Karol zagubił dowód 
Si osobisty, wydany w Łodzi. 
Oa e Jan zagubił legitymu- 

R chlebowa, wydaną na 6 


nAn Natalja zagubila pa- 

= szport niemiecki, 

miny Po'łdębice, pow. Łęczyckł, 

| aż dl Józefa zagubiła legity= 
macje. chlebową, 


[otzebna s'u- s'u-ąca do ponpodar- 
etwa domowego od zaraz, ul. 


DZ Andrzej zasubił — 

paszport niem'ecki, książeczkę 

z doc: mw. Zaw. I karte wojako- 
2 


a n 


m pe TZEUa dziCWG yna do v Saj* 
t Btklego. Pralnia nl. (Dusk 


MMM 
w HUR Pańska Nr. 115, 


z wydziałami: przędzalniczym, tikaos= 
farbiarsiscewykończalni= 
czym i mechanicznym, 
Egzaminy dla nowowstępujących rozpoczną 

Września o godzinie 9 rano, 


Gdański M 5. 1754-38 
[items i Kizimierz aoe xe 
świadczenie wojskowe, wyda* 
ne w Łodzi. 
Jiotrowska Bronisława zagubiła 
paszport niemiecki, wydan 
w Łodzi. 2767 —3 
krauziono paszport niemiecki, 
wydany w Loa na imię Ze 
wadzki 'i omasz. 2779—14 
Nilfisk Szołam sagubił pasze 
port niemiecki, wydany w Los 
ul. 2788 — 8 


Sza Leopod zagu:lł tymc.a- 


(934 paszport pofski, wyda- 
nv w 2668 —8 
S tradzlono portfel, w którym 


znujdownalo się 134 mx., pasz- 
port niemiecki, wydany w Ło 
dzi, ksiątecz! ę człorkowiką, kafe 
tę węrtową I kartę rejest"acyjrą 
o rocznika 1880 na Imię Pluty Mi- 
chata. 2715352 
r a 
Ubrania. 
Frensze wojenne od 750 do %0 
ink, sukionne na zamówie:.ie 
Ub:anla merkie od 1430 i wyżej, 
dziecinne od 200, paltka chlopiące 
i panieńskie od 425, obuwie, kurt- 
ki, spodnie, koszule, kalesony, 
spodniczki damskie, towary lok- 
ciowe, najlaniej poleca chrzeście 
juńska składnica towarów pod 
firmą: Jarmark Łódzsiy 
Piotrkowska 44, plerwazć 


p giro 


1790—1 


wydsny z 


SA w 
2184—1 


UWAGA: ubrania na ra 
mówienie wykonywa się f 
dobrych materjałów i po 
najnowszym kroju. 2752-10 


Waleja Józef zagubił karte we 
glową, wydaną w kcoperm 


2733—8 


001—0 


klowych s kóroną koloru bronzo- RAE EYE MÓW. tywia „Łodzianin?*. 2780—1 
Nao nk Ma PI loTgć 28, P legitymacją chlebową, kartę siewska Śceniaława xepub:ł8 
AŚ B9—1  wyglową I zaświadczenie z pas Æi kartę, wydaną z labryki 

raszewekiema Vrancisrkowi=  „Bzporłu. 2784—1  Heintzla t Kunitzera.  2786—8 


skradziono paszport nismiecki, 
wydany w gm. Eras. 2758—8 
T owemu Tomaszowi uuradziono 
pcszport polski, Lb w 
Łodzi. 2780—8 


poszukuje | się uziewczynek od 
15—18 lat do roboty latwa 
pierwszeństwo mają te co i 
pracowały. Fabryka farb, Łódź, 
ul. Wschodała 72. 


< Redaktor « odpowiedzialny LUDWIK WASZKI KWICZ. 


YA 'glnęła kontrclke żywnościowś 
fabryki „Orenvot”, wydana 2 
magłstr:tn. 21573 
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